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PRZEGLĄD OSTATNICH WYDARZEŃ

W trosce o podniesienie stopy życiowej 
ludu czechosłowackiego. Wykonanie wy­
tycznych rządu republiki, omówionych 
na tym miejscu,, a zmierzających do pod­
niesienia troski o człowieka pracy i sto­
py życiowej ludu pracującego Czechosło­
wacji, jest obecnie naczelnym zadaniem 
administracji państwowej na wszystkich 
szczeblach oraz organizacji masowych, 
przede wszystkim związków zawodo­
wych.

W listopadzie w Pradze odbyło się se­
minarium dla czołowych pracowników 
komitetów okręgowych KPCz (okręg, 
„kraj“, odpowiada mniej więcej nasze­
mu województwu), na którym dłuższy 
wykład wygłosił dr Jarom ir Dolansky, 
pierwszy wiceprzewodniczący rządu re­
publiki.

„O tym,, jak operatywnie zapewnia 
rząd wykonanie swoich uchwał — mówił 
dr Dolansky — świadczy fakt, że w prze­
ciągu sześciu tygodni od deklaracji rzą­
dowej przeprowadził już szereg postano­
wień w Zgromadzeniu Narodowym.

Jeszcze przed ogłoszeniem swej dekla­
racji rząd podniósł ceny skupu płodów 
rolnych, pązenicy, żyta, jęczmi.enia, by­
dła i mleka, co oznacza wzrost docho­
dów rolników średnio o miliard koron 
rocznie.

Dalej rząd uchwalił przyjść z pomo­
cą finansową rolniczym spółdzielniom 
produkcyjnym i rolnikom gospodarują­
cym indywidualnie: po pierwsze, przez 
obniżenie stopy procentowej kredytu in­
westycyjnego o połową, tj. z 3°/o na 1,5%. 
Po drugie, rolnikom, wypełniającym obo­
wiązki produkcji i dostaw, odpisywać 
się będzie corocznie 5°/o z kredytu inwe­
stycyjnego aż do wysokości 50°/o tego 
kredytu; podobnie czynić się będzie z dłu­
goterminowymi kredytami nieinwesty-

cyjnymi. P o  trzecie, zezwala się s p ó ł ' 
dzielniom produkcyjnym z niską dniów­
ką obrachunkową na odłożenie spłat od
1 do 8 lat. Po czwarte, udzielać się będzie 
kredytów krótko- i długoterminowych 
dla rolników gospodarujących indywi­
dualnie. Po piąte, udzielać się będzie rol­
niczym spółdzielniom produkcyjnym, w y­
pełniającym obowiązek produkcji i do­
staw, bezpośredniej pomocy na cele in­
westycji budowlanych w hodowli, na in­
westycje wodne, na wszelkie m e lio r a c je ,  
a  także w wypadkach klęsk ż y w io ło w y c h  
i tp . „

Mówiąc o środkach podniesienia stopy 
życiowej w ogóle, dr Dolansky zauważył-

„Partia i, rząd stosują przy podnosze­
niu stopy życiowej rozmaite środki, np- 
podnoszenie cen wykupu płodów ro ln y c h  
od rolników,, rozmaite subwencje czy ulgi 
podatkowe itp. Są to  oczywiście ś ro d k i 
skuteczne, którymi podnosimy stopę ży­
ciową ludności pracującej. Byłobly jed­
nak omyłką, gdyby ktoś szukał głównej 
drogi do podniesienia stopy życiowej ^  
dziedzinie finansów. Musimy mieć do­
brze na uwadze, że podnoszenie stopy 
życiowej jest to problem podstawowy, 
który może być rozwiązany tylko przez 
podnoszenie produkcji przy jednocze­
snym. ścisłym przestrzeganiu zasad go­
spodarności. Właśnie takie p o s u n ię c ie , 
jak obniżanie cen, jeden z głównych 
środków, którym partia i rząd osiąg3 
podnoszenie płac realnych i tym samym 
wzrost stopy życiowej, wymaga p rz e d e  
wszystkim nagromadzenia d o s ta te c z n y c h  
zasobów towarów użytkowych, a  z dru­
giej strony dostatecznych środków finan­
sowych. Im więcej środków f in a n s o w y c h  
zużyjemy na rozmaite subwencje, u lg 1 
podatkowe itp., tym mniejszej obniżk’ 
cen będziemy mogli dokonać".

t

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1954
i

Instytut Zachodni



Współczesna Czechosłowacja 297

,Dr Dolansky położył wobec funkcjona- 
” Uszy partii nacisk na to, aby sprawy 
^noszenia stopy życiowej nie czynić 

^zedmiotem oddzielnej,, wyodrębnionej 
/prnpanii politycznej, ponieważ to by 
rowadziło do oddzielania i odrywania 
°bistych interesów ludzi pracy od in- 

6resu społecznego.
Spośród najważniejszych zadań w dzie- 

Zinie gospodarczej mówca wymienił 
Produkcję węgla, rozwój badań geolo- 
Slcznych, rozwój energetyki i produkcję
rud.

Mł
"W jakie trudności popadamy — mó- 

n kiedy zostajemy w tyle za planem 
Produkcji choćby o jeden milion ton wę- 

Jak  bardzo utrudnia to również 
azkie zadanie podnoszenia stopy ży­

łowej ludności pracującej! I to nie 
yiko przez to, że często nie ma dość 
Sgla dla indywidualnego użytku, na 

jPał, ale i przez to, że gdyby taka sy_ 
^acja trwała dłużej, możemy popaść 

trudności z zaopatrywaniem poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu lekkiego i spo- 
^Wczego. Widzimy sami, jakie powikła- 

. a zjawiają się w przemyśle spo- 
ywczym> powiedzmy tylko przy sztucz- 

wylęganiu drobiu; ile złych na- 
ępstw powoduje wyłączanie prądu elek- 
ycznego na przykład w piekarniach 
P- Problemy podnoszenia stopy życio­
wi są więc ściśle związane nie tylko 
rozwojem gałęzi lekkiego przemysłu, 

e i z bazą materialną całej budowy so-» 
■telizmu, która ma nam umożliwić szyb- 
e tempo wzrostu stopy życiowej. . .“
Dr Dolansky mówił także o możliwo- 

‘ 'ach drobnej produkcji użytkowej w 
składach przemysłowych i w spółdziel- 
■ach pracy,, przy czym tutaj położył 

, ?^isk na podtrzymanie i ożywienie wiel- 
cn tradycji rzemiosła czechosłowackie-
• należy dbać o to, aby w poszczegól- 

ych dziedzinach rzemiosła nie wymi.e- 
k®dry wykwalifikowanych rzemieśl- 

*°w, aby miał kto dziedziczyć nabyte 
świadczenie, umiejętności1 i zręczność 
°brych rzemieślników.
■Nasza partia i rząd — mówił dalej 

_-jervvszy wiceprzewodniczący rządu cze- 
osłowackiego — będą zgodnie z do­

świadczeniami radzieckimi także i u nas 
podnosiły stopę życiową przede wszyst­
kim przez stopniowe obniżanie państwo­
wych cen detalicznych. Tą drogą podno­
simy wartość realną płac i w ten sposób 
przyczyniamy się do wzrostu stopy ży­
ciowej ludności pracującej. Obniżanie 
państwowych cen detalicznych następo­
wać będzie regularnie, podobnie jak to 
się dzieje w Związku Radzieckim.. . Mu­
szę jednak zaznaczyć, że obniżanie cen 
nie jest jedynym czynnikiem wzrostu 
stopy życiowej, jakkolwiek jest to droga 
zasadnicza. Drugim czynnikiem jest 
wzrost płac. Dochody klasy robotniczej 
jako całości rosną n a tu ra ln e  już dzięki 
temu, że zwiększa się liczba zatrudnio­
nych, że coraz to nowi ludzie zaczynają 
pracować w produkcji. Wszelako1 znacz­
nie ważniejszym sposobem jest podnosze­
nie płac drogą podnoszenia wydajności 
pracy. Jedno i drugie uregulowane jest 
także planem.

Oczywiście — to regularne obniżanie 
cen detalicznych wymaga dwóch rzeczy: 
dostatecznych zasobów towarów, a także
i rezerw finansowych. To, że potrzebne 
są zasoby towarów, jest dla każdego ja­
sne. U nas ceny nie kształtują się żywio­
łowo, jak to się dzieje w krajach kapi­
talistycznych, lecz są także planowane. 
Ogólna suma cen odpowiada całej sumie 
wartości, jaką przedstawiają towary, W 
tych ramach państwę, mając na wzglę­
dzie podstawowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu i korzystając ze znajomości 
wpływu prawa wartości, zmienia i usta­
nawia ceny. Dlatego też ceny mogą różnić 
się od wartości towaru. Trzeba to pod­
kreślić dlatego, ażeby nikt się nie dziwił
i nie stawał bezradnie wobec czyjegoś 
pytania, czemu obniżamy ceny wszyst­
kich towarów, motocykli., benzyny itd., 
a  nie mięsa. Państwo celowo ustala ceny 
wedle ilości1 towaru i wedle popytu. Nie 
można obniżać cen przy mniejszych za­
sobach towarów. Nie towarzyszyłoby 
temu powodzenie. Przeciwnie, jedynym 
skutkiem byłoby to, że popyt skoncentro­
wałby się właśnie na towarzą, któ­
rego nie ma pod dostatkiem. Dlatego też 
państwo dopomaga sobie regulowaniem 
cen. Samo obniżenie cen nic nam nie
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pomoże bez zwiększenia produkcji. Trze­
ba wyprodukować więcej mięsa i wtedy 
państwo będzie mogło obniżyć jego cenę. 
Kiedy nie wypełnia się planu produkcji 
albo planu dostaw, trudno obniżać ceny. 
Może się na przykład zdarzyć,,, że brak 
jest ważnego, poszukiwanego' towaru; 
wtedy nie tylko nie zaleca się obniżać 
jego ceny,, ale trudno opuszczać także 
cenę innego towaru, którego jest dosyć. 
Obniżenie tej ceny miałoby wówczas 
taki skutek, że zwolnione środki finan­
sowe zużyte zostaną nie na zwiększony 
zakup towaru, przy którym obniżono 
ceny, lecz skierowałyby się ku tamtemu, 
poszukiwanemu, mimo jego ceny. Ina­
czej mówiąc ,także obniżenie cen mąki 
pieczywa, artykułów włókienniczych itd. 
doprowadzić może do zwiększenia spo­
życia mięsa mimo pozostawienia jego 
ceny w mocy.

Jeżeli partia i rząd korzystają z obni­
żania cen detalicznych dla podniesienia 
płac realnych i tym samym stopy życio­
wej, zawsze musimy pamiętać o tym, że 
zależy to z jednej strony od zasobu to­
warów, z drugiej od środków finanso­
wych. Tak np. te 4,5 miliarda koron,
o które obniżyliśmy ceny w dniu 1 paź­
dziernika, musiało być z góry przygoto­
wane przez ministerstwo finansów ... “

W dalszym ciągu dr Dolansky z wiel­
kim naciskiem mówił o konieczności 
skrzętnego gospodarowania, o potrzebie 
gospodarności:

„Stwarzać tedy warunki dla stałej po­
lityki obniżania cęn detalicznych, stwa­
rzać je przez radykalne wprowadzanie 
systemu gospodarności, obniżanie kosz­
tów własnych, wyzyskiwanie wszystkich 
rezerw, oszczędność materiału i surow­
ców, podnoszenie rentowności przedsię­
biorstw — oto są zadania, ku którym 
kierować musi partia swoją pracę wśród 
mas ludowych".

Zagadnieniu dźwigania stopy życiowej 
mas pracujących poświęcone były rów­
nież w znacznej części obrady 1X1 plenum 
Centralnej Rady Czechosłowackich 
Związków Zawodowych, które odbyło 
się w Pradze w dniach 12 i 13 listopada.

W głównym referacie, który wygłosił 
pierwszy sekretarz URO, Józef Tesla,

główna uwaga zwrócona była na sprawy 
opieki społecznej oraz ochrony i b e z p i e -  
czeństwa pracy. Na szeregu przykładów 
mówca wykazał, że w obu d z i e d z i n a c h  

zakłady pracy mogą bardzo wiele doka- 
zać własnymi siłami — niezależnie od 
tego, że obie sprawy muszą być przed­
miotem troski i  wysiłków instancji cen­
tralnych. W uchwale plenum, której 
przyjęcie poprzedziła bardzo ożywień3 
dyskusja, czytamy m. in.:

„Przy omawianiu i ustalaniu zobowiS' 
zań umowy zbiorowej na rok przyszły 
organa związkowe muszą mieć na wzglą­
dzie, że związki zawodowe nie mają za- 
dania bardziej odpowiedzialnego niz 
codzienna piecza nad z a s p o k a j a n i e !11 
nieustannie rosnących materialnych
i kulturalnych potrzeb r o b o t n i k ó w
i wszystkich ludzi pracy — takich ja^ 
szatnie, przebieralnie, natryski, żłob^1 
zakładowe ambulatoria, stołówki, urz3' 
dzenia sportowe i socjalne i in.

Organizacja związkowa musi przeto 
walczyć z wszelkim formalistycznym luD 
wręcz negatywnym ustosunkowaniem do 
budowy urządzeń społecznych i  k u lW ' 
ralnych, służących potrzebom p r a c o w ­
ników. Należy ocenić i włączyć do urno­
wy zbiorowej jako zobowiązanie każdy 
wniosek robotnika, m ajstra czy te c h n ik a , 
który by ulepszał gospodarkę w zakładzie 
pracy lub pieczę nad pracuj ącym i..

Szczególną uwagę zwraca się na spra'  
wę podniesienia produkcji rolnej we 
wszystkich jej dziedzinach. Z okazji wy' 
pełnienia zobowiązań produkcyjnych 
przez załogę majątku państwowego Ml3'  
da Boleslav przemawiał tam sekretarz K- 
KPCz, V. Krutina, zajmując się o b s z e rn ie  
pracą majątków państwowych w ogóle-

„Jeżeli chcemy, aby majątki państwo­
we rozwijały się coraz lepiej — mówił -" 
musimy wzniecić inicjatywę ich pracow­
ników, wykryć i wyzyskać ukryte rezef' 
wy pracownicze i techniczne, dążyć do 
wytworzenia koleżeńskiego kolektywu 
pracowników, zaszczepiać i r o z p o w s z e c h ­

niać doświadczenia sowchozów radzieC'  
kich oraz najlepszych pracowników na­
szych majątków, tak. abyśmy więcej 
produkowali i mogli też i żyć lepiej"-
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•Przemawiając do pracowników rad na­
wowych,, Jindrich Uher, zastępca prze­
wodniczącego rządu i minister rolnictwa, • 
Wykazywał z naciskiem, iż jedyną drogą 
'to Usunięcia dotychczasowych trudności 
na wsi jest zwiększenie produkcji, 
2Większenie wydajności plonów z hektara
1 Podniesienie hodowli. Wszelka pomoc 
Państwa może być jedynie środkiem po­
mocniczym. Radom narodowym przypada 
^to j wielkie zadanie;, aby dopomagały 
Przede wszystkim rolniczym spółdziel­
niom produkcyjnym w gospodarce
1 Uczyły je gospodarować z ołówkiem 
W ręku.

Ola podniesienia rolnictwa w powia­
tach pogranicznych opracowany został 
sPecjalny plan, który przewiduje wysła­
nie do tych powiatów 544 pracowników 
fachowych, techników i agronomów.

Wspomniane wyżej zagadnienie bez­
pieczeństwa pracy było przedmiotem 
°gólnopaństwowej konferencji w  Pradze 
W ostatnich dniach października. W kon­
ferencji wzięli udział przedstawiciele 
Wszystkich ministerstw, różnych szczebli 
2wiązków zawodowych, zakładów prze­
mysłowych, instytutów badawczych
* organizacji masowych. W toku obrad 
była mowa o tym, że w niektórych dzie­
dzinach, zwłaszcza w pewnych zakładach 
Pracy,, udało się obniżyć bardzo poważ­
nie liczbę nieszczęśliwych wypadków. 
Natomiast utrzymuje się znaczna liczba 
nieszczęśliwych wypadków w  transpor- 
cte oraz w produkcji rolnej i leśnej. 
Także niektóre kopalnie osiągnęły znacz­
ne obniżenie liczby wypadków, przy 
ćzym daje się tam właśnie zauważyć 
Wzrost produkcji. Jednym z najważniej­
szych źródeł wypadków jest nieprzestrze­
ganie przepisów ochronnych. Wicemini­
ster przemysłu lekkiego Docekal omówił 
Przygotowywane nowe rodzaje sprzętu 
ochronnego i odzieży ochronnej dla ro­
botników. Korzystanie z pomocy ochron­
nych ma być obowiązkowe pod rygora­
mi dyscypliny pracy i ograniczeń w ubez­
pieczeniu społecznym.

Jubileusz T eatru Narodowego w Prp-
18 listopada 1953 upłynęło 70 lat od 

otwarcia Teatru Narodowego w Pradze.

najdonioślejszej placówki kulturalnej 
Czech, świątyni sztuki czeskiej.

Koncepcja Teatru Narodowego jako 
wielkiego ośrodka odrodzonej narodowej 
kultury czeskiej sięga już końca XVIII 
wtóku. Protoplastą dzisiejszego Teatru 
Narodówego była tzw. „Buda", drewnia­
ny teatr, wystawiony na Targu Końskim 
w Pradze w ostatnich latach panowa­
nia Józefa II, jako konkurencja dla nie­
mieckiego szlacheckiego „Nationalthea- 
te r“ Nostitza.

Kamień węgielny dzisiejszego Teatru 
Narodowego położony został w 1868 r. 
przy udziale nieprzeliczonych rzesz roz­
budzonego już wówczas pad względem 
narodowym ludu czeskiego. Uroczystość 
stała się wielką manifestacją prawa na­
rodu czeskiego do własnej kultury. Karol 
Sladltovsky wygłosił wówczas słynne 
przemówienie, w którym zawarł nie tylko 
podniosły program sztuki czeskiej, ale
i program polityczny wyzwolenia naro­
dowego.

Teatr budowany był z ofiarności spo­
łeczeństwa czeskiego, przede wszystkim 
zaś warstw uboższych. W r. 1881 gmach 
był już prawie gotowy, kiedy padł ofiarą 
pożaru. „Gdyby łzy, które wytrysły na­
rodowi czeskiemu na wieść o pożarze 
Teatru Narodowego, spadły w płomienie, 
byłyby je ugasiły" — pisał Juliusz Fućik. 
Zapał i ofiarność prostego ludu były tak 
wielkie, że już w dwa lata później można 
było wystawić na pogorzelisku gmach 
jeszcze piękniejszy, mieszczący w sobie 
po dziś dzień operę i teatr dramatyczny.

W dniu otwarcia Teatru fcłurżuazyjny 
komitet organizacyjny postanowił 
wprawdzie, aby „ze względu na późną 
porę jesienną" powstrzymać się od ma­
sowej uroczystości, lecz lud praski urzą­
dził tę uroczystość z własnego popędu
i do późna w noc śpiewami i tańcami 
przed gmachem Teatru dawał wyraz 
swej radości z wielkiego dzieła, dopro­
wadzonego do szczęśliwego końca wbrew 
ciemiężycielom i nieprzyjaznym losom. 
Twórcą gmachu był architekt czeski 
Zitek, pierwszym dyrektorem Teatru 
Narodowego F. A. Subert.

Uroczystości r. 1953 miały dwa punkty 
szczytowe: 18 listopada odbyła się uro­
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czysta premiera nowej inscenizacji opery 
Bedricha Smetany „Libuśe“ z udziałem 
rządu i  korpusu dyplomatycznego. Na 
uroczystości przemawiał prezes Czecho­
słowackiej Akademii Nauk, m inster 
prof. Zdenek Nejedly, który uczcił za­
sługi inicjatorów j pierwszych działaczy 
Teatru Narodowego.

29 listopada odbyła się w Teatrze Na­
rodowym uroczystość odznaczenia jego 
zasłużonych pracowników. Trzy osoby 
otrzymały tytuł artysty narodowego, 19 
osób tytuł zasłużonego artysty; długi, 
szereg pozostałych pracowników Order 
Pracy, a inni — odznaczenie za wyróż­
nienie w pracy. Odznaczeniami objęty 
został zarówno personel artystyczny jak
i techniczny opery i  teatru dramatycznego 
Teatru Narodowego w Pradze.

„Kapitał" po czesku. W pierwszych 
dniach grudnia ukazał się przekład cze­
ski I tomu „Kapitału" Karola Marksa. 
Tom drugi planowany jest na r. 1954, 
tom trzeci na r. 1955. Książka wyszła 
nakładem Państwowego Wydawnictwa 
Literatury Politycznej.

Z żałobnej karty. 22 października zmarł 
po długiej chorobie, w wieku lat 64, 
przewodniczący Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych Czechosłowacji, czło­
nek Zgromadzenia Narodowego, min. 
Gustaw Kliment.

Gustaw Kliment, urodzony w 1889 r. 
w Trzebiczy, był z zawodu ślusarzem 
maszynowym. Od bardzo wczesnych lat 
brał udział w ruchu zawodowym i poli­
tycznym czeskiej klasy robotniczej. 
W latach 1910 i 1911 stawał przed sądem 
austriackim i karany był najpierw za to, 
że odmówił złożenia przysięgi wojskowej, 
jako uczestnik ruchu antymilitairystycz-

nego, a  następnie za to, że odmówił w>" 
stąpienia przeciw ludowi w czasie roz- 

•ruchów głodowych w Wiedniu. gdz>e 
rząd użył wojska przeciw m an ifestan ­
tom. Wzięty do niewoli rosyjskiej w cza­
sie I wojny światowej, pracował w fa­
brykach rosyjskich, gdzie brał udział 
w organizowaniu strajków, a  następnie 
w szeregach legii czechosłowackich do­
magał się zaprzestania ich walki z m ł°' 
dym państwem radzieckim.

Po Monachium organizował ruch nie' 
legalny w Ostrawie i okolicy i aresz to ­
wany przez Gestapo zesłany został do 
Dachau. Powrócił do kraju w m aju 
1945 r. 15 czerwca 1948 r. mianowany 
został ministrem przemysłu w rządzie 
A. Zapotockiego, w 1951 r. — ministrem 
ciężkiego przemysłu, później ministrem 
ciężkiego przemysłu maszynowego. Od 
lipca 1952 r. zajmował stanowisko prze­
wodniczącego. Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych.

Pogrzeb Gustawa Klimenta odbył si§ 
27 października. Przemawiając nad trum­
ną- prezydent republiki, dawny współ' 
bojownik zmarłego, Antonin Zapotocky 
podkreślił, że Gustaw Kliment powrócił 
z hitlerowskch więzień z nadszarpnię­
tym zdrowiem i spełniając do końca 
wszystkie inne obowiązki, zaniedbał obo­
wiązków wobec własnego zdrowia i ży­
cia. Współpracownicy daremnie go na­
mawiali, aby się leczył.

„Człowiek jest śmiertelny — praca jest 
żywa“ — zakończył prezydent Zapotocky-

28 października zmarła po c ię ż k ie j  
chorobie M arta Gottwaldowa, wdowa p° 
przewodniczącym Komunistycznej P a r t i i  
Czechosłowacja i prezydencie r e p u b l i k i *  
Klemencie Gottwaldzie.

Andrzej Józef Kamiński
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